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Możliwośc doustnego slosowania antybiotykow u przeżuwaczy
w celach produkcyjnych i profilaktycznych

obecnie w J.l"T#ffi;;"l .T"
zwiększenia wydajności produkcyjnej, do po-
karmów dla zwierząt dodawane są tóżne
związki zarówno pochodzenia zwierzęcego jak
i roślinnego, Należą do nich: antybiotyki, wy-
ciągi tkankowe, drożdże, organiczne zlńązki
arsenu, preparaĘ hormolnalne, trankwilizatory,
antyutleniacze, środki kokcydiosttatyczne, fun-
gicydy i inne, Należy podkreślić, że wszystkie
te związki spełniają swoje zadanie tylko
wtedy, kiedy zwierzęta otrz5rmują w paszy
jednocześnie podstawo,we składniki pokar-
mowe.

Przyjmując za podstawę, że !v hodowli,
zwłaszcza w wielostadnej, zwierzęta gospodar-
skie karmione są zgodnie z icŁ:, z,apotrzeb,owa-
niem na podstawowe skład,rriki pokarmowe
(białko, węglowodany, tŁuszcze, witarniny i
sole mineralne), rnożna nozpatrywać teołety-
czne i praktyczne ,mozliwości .stosowdnia po-
szczegolnych biostymulatorów. W tym refera-
cie więcej miejsca poświę,ca się antybiotykom,
a to głównie ze względu na to, że istnieią
kontrowersyjne poglądy odnośnie ich stosowa-
nia zwłaszcza u przeżuwaczy,

Skład drobnoustrojów żwacza
W jednym mmg pły,nu żwacz,owego znajduje się

około 10 mln bakterii i około 1 tys. wymoczków.
Zmialny liczby dnobnoustrojów w ż:waczu zachodzą
jednak tak szybko i w tak d,użych granicach, że
przytaozanie jakichkolwliek cyfr musi być barrdzo
ostrożne. Niektórzy autorzy sugerują aby zawart,ość
dro,bnr,oustrojów w żwacz,u wy,rażać m,asą ich oiała na
1 g treści. Taka war,tośó dolkładiniej obrazuje udział
masy protoplazmatyczrlej rnńkr,oorgantizmów w prze-
mianach żwaczowych.

Bakterie żwacza są baldzo trudne d,o hodowamńa
na sztucznych podłożach dlatego ich selekcja ti klasy-
fikacja napotyka na kłopoty. Prób,owano dzielić je
zależnrie ,od subs,iratu ina któr,e działają, a więe
baktenie oelul,olityazrne, amylotrlityczne, lub też zależ-
niie ,od wytwarzarrego produktu, ,rlp. Lactobacl,|lus,
succi,nomonas i rinrne.

Brayn,t. (1963), lrtóry o,d wlie],u ila,t prowad,zi badania
nad bakteriami żwacza stwierdza, że mogą wy-
korzy,stywać o,ne różne źródła energ,ti{i (celulozę, skro-
bię, glukozę, ksytrozę, kwa,sy tłuszczowe i inne), różne
źródła azotu (białka ,natural,ne, peptydy, aminokwasy,
amoniak, azotyny), wykazują bardzo ,zmienne za-
potrzeb,owanie lna witarn|iny grupy B, na wit. K i na
młiązkli rnliner,alne. Produktami ńch aktywno,ści meta-
bolicznej ferrnentacji są kwasy ,organdczrrre (mlekowy,
rrrrówkowy, octowy, propi,onowy, masłowy, burszty-
lnowy itp.) gazy i iinrne. Niektóre szczepy wymagają
w ś,rod,owisku obecrr,ości COz (w różnyrm stężeniu),
inne potrzebują Hz, a rli,ektóre Nr, Własin,ośoi morf,o-
trogiczne bakterii żwacza są także bardzo różne. Po-
siadają olne ciała o różnym kształcie (zianniaki, pa-
łeczki), ni,ektóre obdaxz,one są zdol,nością ruchu, tylko
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nrieliczne tworrzą formy pr,zetrw,alnikowe, Więk,szość
z nrich wyklazuje reakcję G-. Braynt (1963) klasy-
fikuje bakte,rie żwacza w 22 grupach. Klasyfikacja
ta ,oparta jest na ich własnościach metabolicznych
i morrfologicznych.

W treści żwacza rozwijają się również pier-
wotniaki, których licziba jest w prawdzie około
1000 razy mniejsza niż bakrterii, ale masa ich
ciał równa się w przybliżeniu ogóInej masie
bakterii. W większ}nch ilościach występują wy-
moczki skąporzęse (Olżgotri.cha) z rzędll Ento-
dinom,orphide araz wymoczki równorzęskie
(Hototricha), do ktorych należą m.in. Isotrż-
cha i Dasytrźch,a, z rzędu Trl,chostomatżde.
Zmienrrość wymoczków w ż:waczu zarówno
ilościowa jak i jakościowa, jest jeszcze większa
niż bakterii. OgóIna liczba ,wymoczków w
żwaczu wzrasta po podaniu zwierzęciu paszy
objętościowej. Głodzenie zwierząt gwałtownie
obniża ilość wymoczkow, aż do zupełnego ich
zaniku. Nagły spadek pH w żwaczu, wylyołany
nawert przez sl<armianie,większych ilości łatwo-
strawnych węglowodanów (np. buraki cukro-
we) powoduje również obniżenie |iczby v,ry-
moczków, Przy sztucznie obniżony,m pH mogą
one zginąć zupełnie; w tych warunkach giną
też ba,kterie celulolityczne, można jednak
obserwować ,wzrost ilości pałeczek kwasu mle-
kowego i str:ptokoków. Dobowe zlniany za-
wartości bakterii po jedzeniu przedstawiono
na Ryc. 1.

/2 
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Rys. 1. zrj.iany ogólneJ liczby bakterii olaz tylko strepto-
tótów w płynie żwaczoYlT" 

iTrf.i 
po karmieniu (wg war-

skład drob,noustrojów żwacza zmienia się w
zasadniezy sposób zależnie od składu podawa-
nego pokarmu. Owce karmione sianem !\ry-
kazują rrp. Znac7.t|ą przewagę wymoczków 3,

rrcdzaju Holotrżcha, Dodatek do paszy skrobi
powoduje w treści żwacza rozwój wymoczków
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z rodzaju Oligotricha. Całkowita liczba bak-
terii jest mniej zmienna od wymoczków i waha
się w mniejszych granicach. Zależnie od
składu dawki jedne drobnoustroje giną, a rra-
mnażają się inne. lW okresie lata, kiedv prze-
żuwacze otrzy,mują tylko zielonki, w treści ich
żwaczla występują niemal wyłącznie bakterie
G- (Moir 1951). Sposób karmienia (raz dziennie
czy wielokrotnie) odgrywa również poważną
rolę w ogólnej ilości i składzie drobnoustro-
jów. Warner (1966) sądzi, że przy jednorazo-
w;rm karmieniu występuje pewna ,,konkuren-
cja" porniędzy bakteriami i wymoczkami w
pobieraniu składników pokarmowych (bakterie
szybko wykorzystują skrobię, która jest źróC-
łem energii dla wymoczków). Poważny wpływ
na liczbę i skład drobnoustrojórv wywiera picie
wody, Woda powoduje osmolizę (pękanie)
drobnoustrojów, dlatego po jej podaniu liczba
wymoczków gwałtorwnie spada.

Funkcje drobnoustrojów żwaczz
Wszystkie organiczne składniki pasz natural-

nych podlegają w żwaczu przernobienin przy
udziale enzymów bakterii i wymoczkow. Przyj-
muje się, że w żlvaczu ulega przekształceniu
od 40-90u/o wszystkich związków azotorwych
paszy, od 40-B07o skrobi, około 507o celulozy,
ulegają nasyceniu kwasy nienasycone i roz-
padowi lipolitycznemu tłuszcze obojętne. W
wyniku tych reakcji powstają produkty roz-
kładu (np. kwalsy tłuszczowe, aminokwasy,
amoniak, arniny), a także ,nowe zwiążki, np.
syntezowane są aminokwĘsy, których nie było
w pokarmi€, rwitaminy, często jednak i sub-
stancje szkodliwe dl,a gospodarza jak toksynv
bakteryjne, Drobnoustroje żwacza zachowują
swoją aktywność dzięki produktom podawa-
nyTn w pokarmach (zużywają one olkoło 10%

prawdopodobnie Mg.
Według Hu,ngat

płynie żw,aczowym
drobnoustrojów. W

Eadie (1962), która zalważyła, że w żwaczu różrnych
osob,ruików tego s,amego gatunku ri podobnie karmio-

nych m,ogą rozwijać s,ię ,dwa różne ,,zestawy" wy-
m,oczków, nazwane przez nią ,zestawem A i B. Jeżeti
zwierzęciu posiadającemu w żwaozu wymoczki zesta-
wu B wprowadzimy zestaw A, tLo wkrótce wsay,stkie
w5rmoczki B zginą, a będą r,ozwijać się tylko A.
p,odobnie lviele bakteirii dostlających sLi,ę do żwacza
z wodą lub p6Ęąl6ęm, ginie w prze,dżołądkach, inne
natolrnriast mogą tutaj r,olzwia( się. Warner (1963) do-
nosi, że u dwóch ,os,ohników tego samego gatunku
i karm,iony.ch w ten sam ,sposób zwykle rozwijają
srię zupełnrie różne bakterie w żwaczu. Z op,isanych
przykładów wynika, źe bytujące w żwaczu drobrto-
ustroje prawdopodobrrie wytwarzają pro,dukty hamu-
jące ,r,olzwój innych drobnoustrojów i w ten sposób
łregutrowany jest w pewnym rstopniu jakościowy stan
mikro,onganizmów; pro,dukty te z ra.cji spełnianych
funkcji możnaby zattczyć do antyb,iotyków.

IWpływ doustnie podawanych
a,ntybiotyków

na ptzyrosty wagowe zwierząt
Korzystne działanie antybiotyków na pruy-

rosty ,wago'ń/e zwierząt z żolądkiern jedno-
komorowym znane jest przynajmniej od 2a
Iat (Zalabak i Babicka 1966). Szczególnie
korzystnie w Ęrm względzie dńałają antybio-
tyki z grupy tetracykli,n (chlortetracyklina,
chloromyceĘna, biomycyny, oksytetracyklina)
oraz inne w tym również penicylina i strepto-
mycyna. Pełny mechanizm działania antybio-
tyków jako biostymulatora wzrostu nie jest
jednak r4, pełni wyjaśniony.

Zakłócenie śfodowiska w przewodzie po-
karmowym i jego równowagi biologicznej
rnoże powodować gwałtowny rozwój nie-
których bakterii, a jeżeli są to bakterie pato-
genne dochodzi do zatrucia i choroby gospo-
darza, Przypuszczalnie antybiotyki podane w
pokarmach działają na florę przewodu po-
karrnowego w ten sposób, że hamują głównie
r.ozwój drobnoustrojów patogennych, zapobie-
gają biegunkom, zrnrriejszają stopień intoksy-
kacji, na którą zwierzę jest ciągle narażone.
Stwierdzono ilp., że stosowane doustnie anty-
biotyki hamują rozwój Clostridium uelchii,
którego toksyny pow'ażnie uszkadzają śluzówkę
jelit. U zwierząt otrzy,rnujących antybiotyki
ściana przewodu pokarmowego jest cieńsza a
więc lepiej przygotowana do wchłaniania.
Młode zwierzęta hodowane w jałowych po-
mieszczeniach wykazują także lepsze wy-
korzystanie pokarmu i większe przyrosty wa-
gowe niż zvńerzęta ikontrolne, przebywające
w pomieszcze,niach gospodalskich. Antybiortyki
nie zwiększają przyrostów zwierząt hodowa-
nych w warunkach jałowych. Zjawisko to
świadczy o t;rrn, że korzystne działanie anty-
biot}ków podanych, doustnie zwierzętom
chowan)rm w przeciętnych warunkach polega
na hamowaniu nozwoju drobnoustrojów w
przewodzie pokarrnowym.

Antybiotyki pokarmowe wpływają dodatnio
na gospodarkę witaminową i białkową orga-
niznu; dotyczy to głównie ,witamin B i wita-
miny A. U zwierząt otrzymujących dodatek
antybiotyków do pasz zawartość witamin A
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i B w wątrobie jest większa niż u zwierząt,
kontrolnych.

Nilektórzy au,torzy jeszcz,e in,aczej tłumaczą działa-
nie antybio,tyków. Nikołajewa (l965) ,stwierdziła, że
d,ziałają Lone na tarczycę allilerząt. Vogel (1966) uważa,
że d,odatek antybiotyków do pokarmu dla młodych
zwlierząt dziiała podrobni,e jak r,-globulina. Zasto,s,owa-
nrie Iich u oieląt pozwala na rzrnniejszen]ie ilości po-
dawanego rnleka (NamLiotkiewicz 1965), po,prawia
gorstpodarkę azotową, m,ineralLną i witaminową (Piw-
niak i wsp, 1965).

Przyjmując, że antybiotyki podawane w
paszy działają ,nra florę bakteryjną p,rzewodu
pokarmoi\iiego trudno było oczekiwać ich ko-
rzystnego działania u doro,słych przeżuwaezy,
u których bakterie żwacza spełniają zasad-
niczą rolę w trawieniu składników pokarmo-
wych. Szereg doświadczeń przeprowadzonych
przede wszystkim w Związku Radzieckim i
Stanach Zjednoczonvch wska,zuje jednak, że
antybiotyki stosowane w żywieniu opasów
bydlęcych oraz skopów dają podobnie korzyst-
ne wyniki jak u zwierząt z żołądkiem jedno-
komorQw)rm. W tabe,Ii 1 przedstawiono wpływ
terramycyny na przyrosty wago|we opasów
bydlęcych w wieku około 1 roku. W dwóc}r
doświadczeniach zwierzęta karmiono z różną
intens;nłmością. Z tabeli 1 wynika, że antybio-
tyki skuteczniej zwiększ,ają ptzyrosty u zwie:
rząt żywionych mniej intensywniej, ale zgod-
nie z w;rmogami.

Tab. 1. Dzienne przyrosty wagowe wolców otrzymu-jących w pokarmach dodatek terramycyny

a) karmienie bardzo intensJrwne

Inni aiutorzy (np. Herd i wsp. 7966) zauważy-
li podobny wpływ antybiotyków na przyrosty
wagov/e przeżuwaczy. Przyrosty te czasami
były bardzo duże (około 20010 wyższe ńż
u. sztuk kontrolnvch). Antybiotyki działają
gorzej u zwierząt karmionych nadmiernie lub
niedoborowo.

Obecnie wiadomo, że żródłem energii dla
przeżuwaczv są przede wszystkim lotne kwasy
tłuszczowe powstające w żiwaczu i ,wchłaniane
do krwi. Szezególnie ważny dla przemian
energetyczrrych i produkcyjnych przeżuwacza
jest wzajemnv stosunek kwasu octowego do
propionowego. Wzrost udziału kwasu propio-
nowego w tym stosunku sprzyja przyrostom.

Zwjagincewa i Piwniak (1965, 1965) zbadali
wpływ antybio,tyków na aktywnośó celuIoli-
tyczną treści oraz po,ziom poszczególnych LKT.
Wyniki ich doświadczeń przedstawia tabela 2.

Tab. 2. Zmiany aktywności celulolitycznej treści
żwacza byczków otrzymujących w pokarmie dodatek
różnej ilości terramycyny (wg Zwiagincewej, 1965)

Rozkład bibuły filtracyjnej w mg

Dawka
terramycyny
w tys. jedn.

Grupa
doświadczalna

Grupa
kontrolna

po 24
godz,

po 48
godz.

po 48
godz.

7 9,1

B9,9

81,5

79,2

Z ,dośwńadazeń Zwjagincewej i Piwniaka wynika,
że dodatek terrarnycyny w daw,xach 60-120 tys. jedn.
na sztukę dziennie nie obniża aktywności celuloli-
tycznej treści żwacza, dawxi wiiększe działają jed,nak-
że nieko,rzystrrrie. Jedno,cześnie aauważ o,no, że do,datek
60-120 tys. jedn. tego antybliotyku zwiększał w żwa-
cz|l o l7-IB0/0 dzienną produkcję lotnych kwasów
tłuszczowy,ch, o,b,niżał nieco pH. Zwiększona pro-
dukcja LKT rodno,siła się w głównym ,stopniu do
wzr,ostu kwasu propiorr,owego, oo tłumaczy korzystne
daiałarr,ie Lantybiotyku na przyrosty wagowe. purser
i wsp. (1965) oznaczali również pozńo,m lotnych kwa-
sów tłus,zczowych w lteści żwacza po doustnym po-
daniu antybiiotyków skopom (tylozyny 15 mg
dz,ie,ninie na sztukę lub auTeomycyny 30 mg
dz,iernnie). Autorzy nie stwierdzili istotnych zmian w
ilości LKT z wyjątkiem ,nriewielltiego wzr,ostu kon-
centnacji kwasu poropio,nowego (po karmieniu) i
masłowego (przed karmieniem).

Uwzględniając możlJiwość s,tosowania antybiotyków
w pokarmie dla przeżuwaczy, Akkad i Ho,pson (1966)
sprawdzili żn ożtro wpływ wielu antybiotyków na
11 szcz,epów bakterii wyizolowanych ze ż:wacza i
jerit. Wzro,st bakterii najba,rdziej był ham,owany
przez penicylinę G, jednakże zflaczna część s,zczepów,
których wzro,st był na początku zahamowany roz-
wijała się dale j po 1-2 dniach. Żaden antybriotyk
nie hamował wzrostu wslzystkich badanych szczepów,
niektóre antybiiot,yki w ogóle nie wpływały na waost
bakter,ili. Z grzyto,czonych badań rn,ożna wyciągnąć
wrrriosek, że antybioty}d p,odane w pokarmach w nie-
wielkich ilościach regulują biologiczną równowagę
w żwaozu wpływają na skład drobnoustrojów, po-
przez hamowańe rozwoju tylko niiektórych. OgóIna
liczba drobnoustrojów po podaniu antyb,iotyków na
,ogół ;niie jest rnniej§,za ale ,zmienia się ich skład
(Braynt 1960). Klopfenstein d inni (1964) wysunęli
bardzo ciekawą hipotezę, że większe przyro,sty wago-
we przeżuwaczy otrzymujących doustnie antybiiotyki
są wynikiem wzrnożonego rozwoju wymoczków w
żwaczu. Wymoczki jak wiadomo stanowią dla prze-
żuwaczla białko o wyżs,zej wartości biologicznej niż
baktenie. Możliwe, że chodzi tu o pewne działanie
kompetycyj,ne; ogranicza jąc rozwó j bakterii więcej
produktów pokarmowych,otrzymują wymoczki.

Profilaktyczne działanie anty-
biotyków podawanych z paszą.

Zaburzenia w przemianach żwaczowych,
związane z zachryyianiem naturalnej równo-
wagi drobnoustrojów mogą prowadzić do wi-

60

120

180

300

BI,2

79,8

79,2

78,8

47,0

50,2

49,7

48.5

(wg Pietrowa, 1965)

Ciężar
począt- Przyrost dzienny
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docznych (czasem utajonych) stanów chorobo-
wych. Często po skarmieniu zbyt rozdrobnio-
nych pasz (bez dostatecznej ilości włókna) do-
chodzi do z,aburzeń fermentacji kwasowej
i zmiany lotnych krł,asów tŁuszczowych. Obja-
w.y te wraz ze zrnianami anatomicznymi ślu-
zó,wki żwacza (zgrubienie, pękanie) określamy
mianerrr parakeratosźs. Zaburzenia procesów
fermentacyj,nych prowadzą do często spotyka-
nych wzdęć. Z praktyki wiadomo, że w wy-
mienionych zaburzeniach petń/ne właściwości
Iecznicze wykazują antybiotyki podane do-
ustnie. Znacznie efektowniejsze jest ich dzia-
łanie zapobiegawcze, Dla potwierdzenia tej
tezy, odnośnie zapobiegania wzdęciom, można
przytoczyć szereg badań Shellenbergera i wsp
(1964), Van Horna I wsp (1963), Pooleó (1965).
Stosowane przez tych autorów antybiotyki
jak penicylina, streptomycyna, erytromycyna,
(najlepiej mieszanina tych antybiotyków o
składzie: penicylina, erytromycyna; tylosyna,
streptomycyna w iiościach wagowych: 40-70-

(łącz-
chro-

j mie-
gające

wzdęciom działanie antybiotyków zmniejszo-
n5łni ilościarmi bakterii zawierających errzymy
lipolityczne. Hamując lipolityczną aktywność
bakterii otrz5rmujerny w zwaczu wyższą za-
wańość tłuszczów, które są na,turalnymi środ-
kami przeciwpienistvmi. Istnieje szereg dowo-
dów wskazujących rro to, że wzdęcia powstają
na skutek zniszczenia przez bakterie natural-
nych środków zapob-iegających pienieniu.
AnĘbiotyki prawdopodobnie zapobiegają ta-
kim zmianorn.

Konsekwenc je stosowania
antybiotyków.

Dawki antybiotyków podawanych w pokar-
mach w celach profilaktycznych lub jako bio-
stymulatory wzrostu są na ogół l0-krotnie
niższe od dawek leczniczycl:'. Nadmiar anty-
biotyków jest sżkodliwv zarówno dla zwierząt
jak i dla człowieka, Z doświadczeń Zwjagince-
wej i Piwniaka wyraźnie wynikało, że większe
darvki terramycynv hamowały aktywność ce-
lulolityczną i zmniejszały efekty produkcyjne.
Doustne stosowąnie większych dawek antybio-
tyków w celach leczniezydrt u przeżuMiaczy nie
jest wskazane ze względu na to, że znaczna
ich część jest szybko rozkŁadana przez drobno-
ustroje żwacza. Antybiotyki podane pozajeli-
towo dostają się do krwi i powoli z ńej znika-
ją, zaś podane zwierzętom doustnie w ogóle
nie są w krwi wykrywalne. Nie zależnie od
drogi podania mogą one jednak odkładać się
w tkankach zwietząt (głównie w kościach),
gdzie przebywają wiele tygodni. Normalne
zabiegi kulinarne nie usuwają w pełni anty-
biotyków z mięsa i kości, co st\Marza grożbę
przyjmowarria ich przez człowieka (Brtigge-
mann 1966). Do tych zagadnień ustosunkowały
się organizacje międzynarodowe (WHO i FAO),
a w wielu krajach istnieją przepisy i zarządze-
nia ograniczające stosowanie antybiotyków.
Długotrwałe podawanie antybiotyków zwie-
rzętom w pokarmach powoduje u nich rozwój
bakterii antybiotykoopornych. Liczba ludzi
uczulonych na antybiotyki ciągle wzrasta.

lstnieją zatem przeciwstawne poglądy odno-
śnie stosowania antybiotyków. Nie było inten-
cją autora preferowanie którejkolwiek z tych.
tendencji. Chodzi tylko o wskazanie, że do-
ustne podawanie ptzeżllwaczom anĘbiotyków,
w małych dawkach, nie hamuje skomplikowa-
nych procesów w żwaczu, nie ma zatem od tej
strony przeciwwskazań dia ich stosowania
w celacń produkcyjnych czy profilaktycznycIl.

Adres autora: doc. dI wiesław Barej, 'Warszałva, ul, LeSz-
czyńska 12126.
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nych aminokwasów przez mikroflorę przewo-
du pokarmowego (2).

Na ogół działanie jakiegoś czynnika na
wzrost młodego organizmu znajduje swe odbi-
cie we wsrpółczynrrikach strawności samego
dodatku, Iub składników skarmianych W] dalw-
ce, do której dodatek stymulujący wproŃadzo-
no. Ponieważ mało jest prac nad wpływem
antybiotyku na współczynniki strawności,
przeprowadzono doświadczenie na drobiu dla
wyjaśnienia tego zagadnienia.

Wpływ lerramycyny na wspołczynniki slrawności u kur
zakład Biochemii hstytutu Weterynarii, w Puławach

Kierownik: prof. dr J. sKUL&roWsRI

Wpływ antybiotyków na wzrost i zdrowot-

nie polega na hamowarriu dezaminacji niezbęd-
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